UCHWAŁA NR CVI/1213/IV/2006

RADY MIASTA POZNANIA

z dnia 24 października 2006 r.

w sprawie nadania Honorowego Obywatelstwa Miasta Poznania Panu kapitanowi pilotowi Włodzimierzowi Gedyminowi

Na podstawie art. 5 ust. 1 pkt 1 Statutu Miasta Poznania (Dz. Urz. Woj. Wlkp. z 2003r. Nr 54, poz. 1014, z 2004r. Nr 187, poz. 4329) oraz § 1 ust. 1 uchwały Nr XIX/140/IV/2003 Rady Miasta Poznania z dnia 3 czerwca 2003 r. w sprawie trybu przyznawania wyróżnień honorowych Miasta Poznania uchwala się, co następuje:

§ 1

Wyrażając uznanie za skuteczne działania 2 września 1939 roku w obronie przestrzeni powietrznej nad Poznaniem oraz wytrwałą i waleczną służbę w obronie Ojczyzny w czasie II Wojny Światowej, Rada Miasta Poznania nadaje

Panu kapitanowi pilotowi Włodzimierzowi Gedyminowi

Honorowe Obywatelstwo Miasta Poznania

§ 2

Wykonanie uchwały powierza się Przewodniczącemu Rady Miasta Poznania.

§ 3

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

                                                                                                        Przewodniczący RMP

                                                                                                        (-) Grzegorz Ganowicz

UZASADNIENIE

DO PROJEKTU UCHWAŁY

RADY MIASTA POZNANIA

w sprawie nadania Honorowego Obywatelstwa Miasta Poznania Panu kapitanowi pilotowi Włodzimierzowi Gedyminowi

Kapitan Włodzimierz Gedymin urodził się 23 czerwca 1915 roku w Petersburgu, w rodzinie Wacława i Janiny  z domu Szarskiej. Był wnukiem powstańca styczniowego. Gdy dwa lata później wybuchła rewolucja październikowa, państwo Gedyminowie przenieśli się do Poznania.


Włodzimierz Gedymin ukończył w Poznaniu szkołę podstawową w prywatnej szkole Pani Rozumskiej im. Św. Kazimierza przy Placu Asnyka. Gdy uczył się w poznańskim Gimnazjum im. Karola Marcinkowskiego, wszyscy podziwiali Franciszka Żwirkę i Stanisława Wigurę – zwycięzców zawodów samolotowych Challenge w 1932 roku. Młodego Gedymina zainspirowało to na tyle, że w siódmej klasie w ramach zajęć z przysposobienia wojskowego chciał zapisać się do grupy lotniczej. Po dłuższych perturbacjach, udało mu się uzyskać niezbędną zgodę rodziców i pomyślnie przejść badania lekarskie stwierdzające odpowiedni stan zdrowia. Kurs teoretyczny prowadzony przez oficerów z poznańskiego 3. Pułku Lotniczego ukończył z trzecią lokatą dającą możliwość wyboru miejsca ćwiczeń praktycznych. Zdecydował się na lotnisko Ławica. Nie planował kariery pilota i w przyszłości chciał zostać inżynierem.

Po maturze pomyślnie zdał egzamin na Politechnikę Warszawską, jednak przed podjęciem dalszej nauki chciał odbyć obowiązkową służbę wojskową. Uczelnia wyraziła zgodę na rozpoczęcie studiów rok później i Gedymin znalazł się w 57. Pułku Piechoty w Poznaniu, gdzie skończył kurs podchorążych rezerwy. Zastanawiając się nad wyborem drogi życiowej, postanowił zostać w wojsku. Mając ukończone lotnicze przysposobienie wojskowe, trafił do elitarnej Szkoły Podchorążych Lotnictwa w Dęblinie, gdzie przeszedł szkolenie pilota myśliwskiego. W 1937 roku ukończył ją z trzecią lokatą i został promowany na stopień oficerski podporucznika pilota lotnictwa myśliwskiego.


W 1939 roku, w przededniu wybuchu wojny, 24-letni Gedymin latał w 131. Eskadrze Myśliwskiej należącej do III/3 Dywizjonu Myśliwskiego stacjonującego na poznańskiej Ławicy. Mobilizację w 3. Pułku Lotniczym ogłoszono 24 sierpnia, jednak aby maskować przygotowania obronne samoloty pozostały na macierzystym lotnisku Ławica. Dopiero 31 sierpnia poznański dywizjon myśliwski, jako ostatnia jednostka pułku, został przeniesiony na lotnisko polowe w Dzierżnicy koło Nekli. 


Włodzimierz Gedymin, broniąc przestrzeni powietrznej Poznania 2 września 1939 roku zestrzelił dwa niemieckie samoloty – obserwacyjny Dornier Do 17F2 w pobliżu Mieczewa oraz meteorologiczny Heinkel He 111J w rejonie Złotnik. Zasadzkę zlikwidowano następnego dnia i 4 września przeniesiono podporucznika w rejon Kleczewa, a następnie w rejon Przedmieścia Kolskiego. Tam 6 września, nim został ranny, zestrzelił jeszcze jeden bombowiec typu He 111. W sumie Gedymin w trakcie kampanii wrześniowej odniósł 3,5 zwycięstwa powietrznego, co daje mu pierwszą lokatę wśród pilotów III/3 Dywizjonu Myśliwskiego oraz czwartą wśród wszystkich walczących w 1939 roku.


Kapitulacja Warszawy zastała podporucznika Gedymina w szpitalu, z którego uciekł. Pracując następnie w „Tele-radio” nawiązał kontakt z członkami Zawiązku Walki Zbrojnej. Po wstąpieniu do Armii Krajowej, pod pseudonimem „Włodek” działał w Wydziale Lotniczym Komendy Głównej AK. Najbardziej widowiskową akcją, w której uczestniczył, było przekazanie aliantom zdobytych fragmentów niemieckiej „cudownej broni”, rakiety V2 - silnika i fragmentów usterzenia. 25 lipca 1944 roku zabrał je brytyjski samolot Dakota, który w ramach akcji „Most III” lądował w Wał Rudzie koło Tarnowa.

Po wojnie Włodzimierz Gedymin początkowo był zaangażowany w uruchomienie bydgoskiego radia, potem został przyjęty do pracy  w liniach lotniczych LOT. Podczas licznych czystek został zwolniony z pracy, ale po odwilży w roku 1956 przywrócono mu etat. Pilotował samoloty cywilne i sanitarne. Otrzymał awans do stopnia kapitana i został odznaczony Krzyżem Walecznych, orderem Virtuti Militari oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Obecnie mieszka w Pułtusku.

Odważna obrona przestrzeni powietrznej Poznania we wrześniu 1939 roku oraz waleczna postawa w obronie niepodległości i wolności Ojczyzny w pełni uzasadniają przyznanie Honorowego Obywatelstwa Miasta Poznania kapitanowi pilotowi Włodzimierzowi Gedyminowi.

                                                                                            Przewodniczący RMP

                                                                                           (-) Grzegorz Ganowicz 

